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Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a.

Z P e t e r s b u r g a ,  d.  so.  G rudn ia  ( i .  Styczn.)
W  dziennikach petersburskich czytamy : »Pi- 

ezą z G ro d n a  p od  d.  15, L i s topada ,  co nas tę ­
p u je :  N ie d a w no  w mieście naszein byl iśmy 
świadkami c i ekawego i rozrzewniającego  wi­
dowiska ;  było to wprowadzen ie  23 na juboż­
szych izraelskich r o d z i n ,  które całą swą c hu ­
d o b ę  straciły w poża rze  zda rzonym w Grodnie  
30. Czerwca b, r. d o d o m k ó w ,  w yb u dow any ch  
szczodrobl iwością N .  Ce sa rzowe j ,  która na 
rzecz tych pogorze lców ofiarowała 5000 rubli  
assygn.  Zwierzchność  miejscowa tak z mi ło ­
s i e rnych  darów jako tóż i z in nyc h  s tosownych 
ź róde ł  opędziwszy pierwsze potrzeby tych co 
ucierpiel i  od poża ru ,  i zważy wszy że rozdan ie 
Najmiłościwiej  p rzeznaczone j  s u m m y  chwilo ­
wą tylko byłoby p o m o c ą ,  postanowiła ,  za ich 
samych  zg od ą ,  użyć tychże p ien iędzy  na  za­
łoż en ie  stałego dla n ich przytułku.  Po  przy­
jęciu tej myśli przez  Pan a  G ene ra ł  G u b e r n a ­
to r a ,  P a n  Guberna to r  cyw i lny ,  D op p eh na je r ,  
wybrawszy  d og o d n ą  dla p rzemys łu  przes t r zeń 
pu s tego  p lacu ,  założył  now y kwartał  miasta 
i  nazwawszy go S łobodą Alexa ndryńską ,  na  
pamiątkę Najjaśniejszej Dobrodz ie jk i ,  przystą- 
pił  do  wybudowania  tam 14 d rewnianych ,  chę- 
i iogich d o m o s t w ,  z których każdy dzieli s ię na

dwie p o ło w y ,  ażeby  tym sposobem pomieścić  
28 rodzin ,  co uboższych.  W e  dwa miesiące 
budowy ukończ on e  zostały trwale i czysto.  
K o m i t e t ,  z łożony z kilku u rzędn ików  guber-  
nia luych i po rządnych  ludzi z pomiędzy źy- 
d ó w ,  wraz z R a b i n e m ,  wybrawszy 23 najbie­
dniejszych i naj l iczniejszych pogorza łych r o ­
dzin , 1 ustanowiwszy ich właścicielami n o w o -  
wzn ies ionych  do rn ków ,  rozda ł  je przez loso ­
wanie.  Rozrzewniający był  widok radości  n o ­
wych gosp oda rzy ,  ich dziękczynne  łzy i m o ­
dły za Najjaśniejszą Dobrodziejkę .  P o d  d a ­
chami  tych czternastu dornków znalazło przy­
tułek i wyżywienie 156 dusz płci obojej  wsze l ­
kiego wieku ,  które d o tą d ,  po zni szczeniu ich 
dom ó w  przez og i eń ,  z konieczności  w sposób 
kwate runku  rozmieszczone  były po  d om a ch  
mieszczan.  D o g o d n e  położen ie  Alexandryń-  
skiej słobody daje nad z ie ję ,  iż o na  z czasem 
stanie się j edną  z naj lepszych części miasta.”

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  1. Stycznia.

Podczas gdy  dziś M o n i t o r  u r z ę d o w n i e  
d ono s i ,  źe lekarzom Koreffowi i W o ł o w s k ie ­
mu  zabron iono trudnić się nada l  sztuką lekar­
ską ,  czytamy jeszcze dziś w T e r n p s ,  d z i e n ­
n iku  uchodzącym za organ pewnej  części Mi'- 
nis t eryurn,  co na s t ęp u j e :  W  ostatnich dniach  
upowszechni ła  się pog łoska ,  że Mim s te ry ur a  
zamyśla cofnąć pozwolen ie  da n e  D r .  W0I0-.
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wsktemu do  trudnienia s ię dalszą praktyką l e ­
karską w Paryżu.  M ini s i t ryum nie m oże  się  
mieszać  do processu między  lekarzem a pacy-  
e n te m  Pogłoska o tak eurowe in  pos t an owi e ­
niu wielkie tu zrobiła wrażenie .  L e c z  sądzimy  
i e  to n ie s łuszni e  się dz i e j e ,  gdy Mitnsieryum  
bynajmniej  zamiaru takowego  n ie  ma.  Roz-  
w o d z o n o  się obszern i e  nad tern,  aby okazać,  
ie Środek takowy jest prawu przec iwny.  Przy-  
tern i na to jeszcze zważać na leży ,  £ e  b y ł b y  
z w y c z a j  o m  n a s z y m  p r z e c i w n y .  (  Patrz  
art, w wczor.  Nr.  z M o n i t o r a  wyję ty . )

M e s s a  g e r  do n o s i ł  onegdaj ,  źe  P an  Ber-  
ryer s y n ,  choc iaż  był  w process e  obrońcą  ro­
dziny  harmltońskiej  przeciw Koreffuwi  i W o -  
ł o w - k i e m u ,  przec i eż  uroczyśc i e  wnos i ł  o  to,  
aby Ministe.r o św iece n ia  przez sam wzgląd na 
rod z in ę  angielską Pariu W o ło w sk i e m u  trudnie­
nia s ię sztuką lekarską w Francyi  m e  zazazał .  
P o d a n ie  lakowe zbija dziś  Pan Berryer w pi  
smach publ i cznych.

Przed kilku dniami  nadeszły depesze z Nea­
polu do wydzia łu  Ministra spraw zagrani­
cz nych .  Powiadają,  źe  gab ine t- obojga Sycyl i i  
s k ło n n ym  jeei do  załatwienia sporu wzg l ędem  
n iep oro zu m ień  hand lowych  między  terni d w o ­
ma państwami,  Zdaje  s ię także,  .v- posada 
poselska w Ne ap o lu  będz ie  zn ow u  obsadzona  
i układy wz g l ę d em  traktatu h a n d l ow eg o  m ię ­
dzy letni dw om a państwami zawiązane zostaną,  
N i e  w ia dom o j e s z c z e ,  k om u  urząd ten p o ­
wierzą.

Z  d n i a  2.  S t y c z n i a .
W c zo r a j  o  go dz i n i e  11tej przed po łu dn ie m  

przy jmował  Kroi powinszowan ia  swoich adju- 
tantów i of i cerów ordynansowych  z powodu  
N o w e g o  roku. Zaraz po tem złożyl i  u s z a n o ­
wa n ie  swoje  N, Patiu wszyscy Mini strowie  
i Marszałkowie Francy i. .O godzini e  12,ej 
przyjmował Król  w sali tronowei ,  o toc zon y  
rodziną I r o h w s k ą ,  wielkie  depołacye  Jzby  
Parów i D e p u to w a n y c h ,  Ciała dy|do,ni3iyczne-  
go  i in nyc h  urzędn-kow cywi lnych  i wojsko  
w yc b .  —  Poseł  austryacki ,  Hrabia Ap j iony ,  
tak do N .  Pana  w imien iu  Ciała dyp lomaty­
c z n e g o  p rz em ó w i ł :  Ciało dyp lomatyczne ,  p o ­
czytujące  «>ę zawsze  za s zc zę ś l iw e ,  ile razy 
m o ż e  VV. K. Mości  uszanowanie  swoje z łożyć  
i s zczere życzenia wynu rzy ć ,  korzysta chę tni e  
z zmiany  roku dla po n ow ien ia  hołdu swojego ; 
a ja sobi e z a  s zczególn ie j szy  jeszcze  poczytuję  
h o n o r ,  źe jestem po wo łany  do wynurzen ia  
ho łdu  tego.  Uj i ł yn iopy  rok był  obfity w w y ­
padki ,  które serce W .  K. Mości jako panują­
ce g o  i ojca rozweselać  m o g ł y .  Pod  wojny  
związek małżeński  na ł on i e  Jego rodziny,  spo  
kojność i po m y ś l n oś ć  Fra nr y i ,  ciągła jedność  
między gabinetami i utrzymanie pokoju eu ro ­

pejskiego —  sąto wypadki ,  której z p ew noś c ią  
mys i  W .  K. Mości  z upodobanie m zajir/ątaią,  
. które my  W .  K. M. na pamięć  pray w od z i m y  
z  p o w o d u  sławy p e łn e g o  udz ia łu ,  jaki w ni ch  
miałeś .  Racz N.  Pan ie  przyjąć tak ten ho łd  
w ,  ' naj*fe.ezcztre byczenia , aby szczęśc ie  (o 
W .  K. M.  i J eg o  dostojnej radźm y  n iezmien-  
n e m  byfo.  —  h i o l  odrzek ł:  W i a d o m o  Ciału  
d y p lo m at yc zn em u ,  z jaki*,,, „k om en to w an ie m  
przyjmuję  wynurzen ie  ż yc z eń ,  składanych mi  
przy każdej zmianie  roku,  i , , k p oc ieszającą 
jest dla mni e  rzeczą źy fzen ia  t egoż  z powo du  
wzrostu pomyślności  Francyi  ‘ j utrzymania  
o w e g o  d ob reg o  porozumienia między  rządami  
przy jmować które jest zarazem rękojmią  
1 podstawą o g ó ln e g o  pokoju.  dłuższy jest
szereg lat po koju ,  im bardz.ej dobrodzi ej ­
stwa spokojnosci  i bezpi eczeństwa rozwijają 
tym bardziej utn eją także ludy Cfcn,ć mądrą  
po l i tyk ę ,  która im uźy wanie. tych dobrodziejstw 
zapewnia.  Szczęś l iwy j e s t e m ,  żem się do 
tych pomyś lnych przy łoży ł  skutków.  W szy s t ­
ko inni e  napełnia nadzi eją ,  że rok nowy  prze­
pęd zę  tak s zc zę ś l i w i e ,  jak mi Pa no wi e  źyczy -  
c ie .  U p ly n io n y  rok,  jak s łuszn ie  wspomnia-  
ł c s ,  przyjemną sercu m e m u  sprawił  rad* ść,  
i m o c n o  wzruszony jes tem tern , co m. o po-
dw ojn em zamęsc .u  na ł on i e  moje,  rodziny  na- 
pomykaci e .  J

Z  M a r s y l i i ,  dn.  28. Grudnia.
N ap ły w  przyby łych tu , do T u l o n u  podró-  

i n y c h ,  udających się do Af ryk, ,  je8t większy  
jak kiedykolwiek.  Okręt  „Caray.r .e  ,« Hory l  
ostatniego tego p o n u  miał dzis odp łynąć  obei  
m ow ał  na s wy m pokładzie  niemnie j  jak 150 |,a- 
sażerow.  W tych dniach uważano tu d w a n a­
ście sióstr m. łosi t  rdzia (j irZybyuające z lepar- 
tameritu F a m )  w czarnem ubran iu ,  z białą o-  
s łoną ,  po większej  części jeszcze bardzo młode  
i Sądząc z nich po wierzchow nośc i ,  po chodzące  
z dobrych familij.  P o w z i ę t y  o n e  chwa lebny  
zamiar nieść pomoc  chnty.n armii afrykańskie!.  
Tutejszy Mer wyjechał  do Paryża,  w c« lu zal  
prowadzen ia  kanału,  dawniej już projektowa-  
n e g p ,  między  Durance 1 Marsylią. Nas ze  
miasto zyskałoby pa tern bardzo wiele.  Na leży  
wszakże dla wykonania t ego  planu pokonać prze-  
dewszys iki em wspo łub iegan ie  się dtpai  l amentu  
de V au c l us e ,  n in i tmającego  iż przrz za ł oże n i e  
p om i en io n e j  knmmnnikacy i  wodnej  wiele  pod  
wz g lę d e m  ha nd lowym ucierpi .

A n g l i a .
Z  L ó n f i y n u ,  dnia 30.  Grudnia.

T y l k o  ultra f a d y l a l ś c i  angie l scy starali s ię  
dotąd  wszelki emi  sposobami  usprawiedl iwić  
powstan ie  w niższej  K ana dz i e ;  wszyscy inni 
przec iwn ie  sądzą ,  choćby też Kanadyjczyku- 
wie mieli poczęści uzasadnione zażalenie na
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f*ąd.  N a w e t  S u n ,  ó w  o r g a n  s t r o n n i c t w a  r a ­
dyka l i s t ó w ,  po w si a je  p r zec iw  Kanady i czy  ko m,  
W  d łu g i m  a i t yku l e  r ozb -er a  d z i e n n i k  l en  skar  
Ri K a n a d y j c z y k ó w  i r ob i  uwag i  n a d  n i emi .
P r z y j i n u i e  on  0 zaża l eń  i n a s t ę p n e  d o  n i eb  
d o l ą i z a  uwagi  T
a )  C z ł o n k ó w  r a d y  p r a w o d a w c z e j ,  z o ­
s t a j ą c e j  w r o w  i i  i z  I z b ą  w y ż s z ą ,  o b i e *  
r a  r z ą d ;  ^ a , > a d y j c z y k o w i e  ż ą d a j ą ,  
a b y  i c h  l u d  o b i e r a ł ,  i t o  n a  p e w n y  
p r z e c i ą g  c z a s u .  — Je s l t o  g ł ó w n a  skaiga  
s t r onn i c t wa  l *a p i nea usk i e go ,  a le  A n g l i a  n i e  
m o ż e  l ego zm i en i ć  bez  z r zec zen i a  się tej  osa- 
dy .  R-nia ia jest b o w i e m  j e d y n e m  cialern p r a ­
wo  a w r z e m  z ap ew n i a j ą< em  zw ie r z ch no ś ć  A n -  
g in  na.) Iym k ra j e m ,  a g d y b y  ją  l u d  ob i e r a ł ,

. 1 y wszelki ś lad zw ie r z c hn oś c i  na l eżące j  
»ię Ar igh i  riB m o cy  j . rawa z d o b y c i a ,  t raktatu 
• p o s i a d a n i a .  P r z y z n a j e m y  c h ę t n i e ,  ź e  r ząd  
n a d u ż y w a ł  l ekkom yś l n i e  i d o w o l n i e  a łożące i -o  
m u  w lej m ie r z e  p r a w a ,  a le  n a d u ż y c i u  t e m u  
in oz n a  z a p o b i e d z  b. z  ch w y c e n i a  się o s t a t e ­
c z n e g o  ś rodka  ( w y b o r u  p rV  z l u d )  k tóryby 
wszelki  w p ły w  A n g l i i  w o sadź , e  zn iw ec zy ł .  
W i e m y ,  ZP Kanady jczyko wie s ł u szn i e  byl i  o- 
b u r z e n i ,  gdy  ( , u b f m a t o r o w i e  wynos i l i  n a g o .  
d n o s c  c z ło n k ó w  r ady  p r a w o d a w c z e j  o s o by ,  
k tór e  by ły  feekretarzaini  w p o d r z ę d n y c h  bió- 
r a c h ,  a lbo  też ang ie l sk i ch  o sa d n i kó w  bez  n a j ­
mn ie j s ze j  zna jomośc i  zw ycz a jó w  i o b yc z a j ó w  
lej  p r o w i n i y i ,  a naw e t  w y c h o d ź c ó w  z i ś lanow 
Z j e d n o c z o n y c h ,  pod cz as  gdy  żądan i a  n a j z n a ­
kom i t s z yc h  o sob  r o d u  f r a n c u s k i e g o  z p o g a rd ą  
od rzu ca l i .  A l e  iw  tej z a g u b n e i  po l i tyce  p o ­
wod owa!  nię r ząd raczę)  k o n i ecz no śc i ą  wy p ły .  
wa ją r ą  z j e go  s-tariow iska, an iże l i  u p r z e d z e n i e m  
d la  osadników,  r o d u  an g i e l sk i e g o ,  i wszyscy 
Kanady jrzrykowie , k tórych  cz ł o nk am i  rady p r a ­
wo dawcze j  m i a n o w a n o ,  mogl i  w z g r o m a d z ę  
n i u  na meprz .y j e łnne  p r z y m ó w k i  l i czyć ,  jeżel i  
i ch widoki  m e  zgadzały s ę z widokami  G u b e r ­
na to r a ,  W  o b l i c zu  tak oh yd ne )  opozycy i  nie  
m ó g ł  rz ąd  spr zyjać  s t r o n n i c ,w u  d em o k r a ty c z n e  
i n u ,  które  jego  w ła snych  p o d d a n y c h  w ys t a ­
w ia ło  na  ze ioa  ę i im ga rdę  6woi. f i  z i om k ów .  
VV p o d a n y m  ad r i s s i e  o św iad cza j ą  K an a dy j -  
c z y k o w i e , że  t en  tylko mają ś rodek  do  uwo l .  
n i e n i a  się od  k r zy w d ,  j ak i ego się chwyci l i ,  
a r z ąd  do  n i e g o  p rzychy l i ć  się n ie  m o ż e  bez  
ca ł k ow i t e go  o p u s z c z e n i a  tej p ro w in r y i .  T e ­
raz w ięc ,  gdy mi ecza  d o b y t o ,  j ed na  l ub  d rug a  
Strona us i ąpić  mus i .  2) U s k a r ż a j ą  s i ę ,  ż e  
r a d a  w y k o n a w c z a  ( o d p o w i a d a j ą c a  a n ­
g i e l s k i e j  1 z. h i e n i ż s z e j )  t y l k o  k o r o n i e  
j e s t  o d p o w i e d z i a l n ą ,  i ż ą d a j ą ,  a b y  
b y ł a  o d  Ji n w i e d z i a ł  n a  I z b i e  z g r o m a ­
d z e ń .  —  P rz y z w o le n i e  t akowe w tedyby  tylko 
na s t ą p i ć  m o g ł o ,  gd yb y  K a na d a  za n i e zawi s ł ą

ca łość  p o ł ą c z o n e g o  król es twa u z n a n ą  był a .
Ty lko  p a r l a m e n t  m o ż e  M in i s t r ów  k o ro n y  d o  
od po w ie dz i a ln o śc i  p oc i ą gn ą ć ,  a w K a na d z i e  
są c z ło nko wie  r ady  w y k o n a w c z e j  p r a w n y m i  
d o ra d zc a m i  k o ro n y .  S p e ł n i e n i e  t u  w m o w i e  
będ ąc eg o  p r awa  m e  zgadza  s ię z zawis łośc ią  
o sa dy  od  kraju m a c i e i z y s t e g o , a n a d t o  zważać  
na l eży  p o d ł u g  p r awa  o p t i y c y a c h ,  p o d  jaką 
post ac i ą  m oż e  być p r z e ł o ż o n e  I z b i e .  3) Ż a l ą  
s i ę  n a  t o ,  ż e r z ą d  p o s i a d a  ś r o d k i  i ł o 
w y b i e r a n i a  z n a c z n y c h  s u m  rn w n i ź-  
e z e j  h a n a a z i e ,  b e z  z a  p y t a n i a  s i ę  I z b y ,  
p o d c z a s  g d y  t a  B ą d z i  m i e ć  p r a w o  w y ­
ł ą c z n e g o  i n i e o g r a n i c z o n e g o  u ż y c i a  
p i e n i ę d z y  w p ł y w a j ą c y c h  z t e j  p r o w i n -  
c y i , z j a k i e g o k o l w i e k  b ą d ź  ź r ó d ł a  p o ­
c h o d z ą ,  g d y  t o j e d y n y m  j e s t  ś r o d k i e m  
a b y  s k u t e c z n i e  k o n t r o l o w a ć  c z y n y  
w ł a d z y  w y k o n a w c z e j .  — D o b r a  k o r o n n e  
w n iż sze j  K anadz i e  z a c h o w u je  r ząd dla l u d u  
a n g i e l s k i e g o ,  który  je sw o ją  k rw ią  i p i e n i ę ­
d zm i  oku p i ł ,  i ' d o j r o k i  K an a d y j c z y k o w ie  n i e  
będą  mog l i  p r zyw ie ś ć  ważn i e j s zy ch  p r aw  d o  
n i ch  nad o b e c n e ,  g dz i e  s ą d z ą ,  i i  n a  to po-  
w in n y  być p r z e z n a c z o n e ,  ż t b y  Kanady  jczyko- 
wie żyć mog l i  b s z  op ł ac an i a  p o d a tk ó w ,  są* 
d z i r n y ,  źe p a r l a m e n t  n ie  do r adz i  k o r o n i e , aby 
się ich wyrzek ł a .  J eże l i  się u skarża ją  na wp ływ,  
jakiego r / ą d  n a by w a  p r z t z  sp r ze daż  o d ł o g i e m  
jeszcze  l eżących  g r u n t ó w  , z a p o m i n a j ą  męża -  • 
w o d n i e ,  że  w ięks z tb y  j es zcze  w tej m ie r z e  
dzia ły s ię n a d u ż y c i a ,  g d y b y  p rawo p o d o b n e  
I z b i e  z g r o m a d z o n e j  s ł u ży ło ,  4 )  D o m a g a j ą  
s i ę  z n i e s i e n i a  t a k  n a z w a n e g o  A k t u  
T e n u r e .  — N ie ch ęć  Ka n ad y j cz yk ów  ku t e m u  
p raw u  stąd p o c h o d z i ,  źe  na s i r ę r za  sp os ob noś ć  
o s i ad a j ą cy m t a m ż e  A n g l  kom do n a b y w a n ia  
z n ac zn y ch  p r ze s t r zen i  u j i f awne j  z i e m i , co pod  
daw n ie ) s zem  p r a w e m  f r a n cu zk i e m  n ie  z taką 
im łatwością  p r z yc h od z i ł o .  P r a w d a ,  że  p r aw o  
to  n i e  jest z u p e ł n i e  d o g o d n e  dla p i e r w o t n y c h  
m i e s z k a ń c ó w ,  a le  i zn i e s i en i e  t e g o ż , n i e  o d ­
p ow ie d z i a ło b y  ich i n t e r e s s owi ,  5)  Ż ą d a j ą  
b e z w a r u n k o w e g o  z n i e s i e n i a  t a k  n a ­
z w a n e g o  A k t u  k o rri j) a n i i l ą d o w e j ,  — 
C zy n  takowy zada łby  o k r o p n y  c ios  o sa d n i k o m  
t a m e c z n y m ,  co się z A ng l i i  wyn i e ś l i ,  a l bo  je­
s zcze  wyn ieść  zamyś l a j ą .  Skarżą  się on i  na 
akt ten (odda j ący  większą czę ść  d o b r  n a r o d o ­
wych po d  za r ząd  koro i i y)  n i e  lak z p o w o d u  
naduż yc i a  z s t rony  p a r l a m e n t u ,  jak z t ego,  
Źe p a r l a m en t  n iezawi ś l e  od I z b y  z g ro m a d z i  ń  
dz. ała.  N i e  c ho dz i  irn o n a r u s z e n i e  p r aw  
i c h ,  ale raczej  o po n i ż e n i e  ich d u m y ,  m a r z ą ­
cej ciąule o  n iezawi słośc i .  I  ' u b y ś m y  chcie l i  
p r z y zn a ć  n i e co  s ł u sznośc i  K a n a d y j c z y k o m ,  ale  
tylko bez  u szcze rbku  dla  intere ssu A«.g!ii  1 o s a ­
d n i k ó w  na sz y ch .  G d y b y  I z b a  z g r o m a d z e ń
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za ręczy ła  za u t r zymanie  praw a l t e m  tym z a ­
s t r z e ż o n y c h ,  moźn aby  go  u su ną ć ;  ale bezwa­
r u n k o w o  nastąpić to n ie  m oż e .  6) S k a r ż ą  
s i ę  n a r e s z c i e  n a  n i e z m i e r n ą  l i c z b ę  u- 
r z ę d n i k ó w  i l u d z i  p e n s y o n o w a n y c h ,  
i d o m a g a j ą  s i ę  z n i e s i e n i a  w s z y s t k i c h  
s i n e k u r i  o g r a n i c z e n i a  w y d a t k ó w  r z ą ­
d o w y c h  z g o d n i e  z p o t r z e b a m i  l u d u .  — 
Skarga ta jest uza sa d n i o na ;  t rzeba t em u n i e ­
zwłocznie  zapobiedz.  —  Przytoczywszy wszy­
stkie zaża lenia ,  pytamy się naszych przyjaciół ,  
r adyka l i s tów,  czyli te są tak w a ż n e , aby je 
m o c ą  oręża załatwić i nie szczęsną wojn ę  d o ­
m o w ą  wzniecać na leżało? P o ró w n a j m y je 
Z prawdz iwemi  skargami I r l a nd y i ,  —  n ie  bę- 
dącćj  prowincyą , ale niezawisłą  częścią p a ń ­
s twa angiel skiego  — a wtedy  n iech  kto wy- 
s tąpi  i b r o n i  powstania Kanady jczyków bez 
wątpienia  za razem jako obrońca bu n tu  i r landz­
k iego.  Zważając na  istotne po łożen ie  rzeczy,  
starać się będz iemy o zapob ieżen ie  n ad uż y­
c iom w tym kr a ju ,  ale zamia r  oderwania go 
o d  kraju macierzystego zawsze za zb rodn iczy  
poczytywać będziemy.

Z d n i a  31.  G r u d n i a .
K u r y e r  poczytuje podanie  gazety T im e s ,  

jakoby  i l in iowego okrętu H as t ings  miano  u- 
i y ć  do  przewiezienia  wojska do Ha l i f ax u ,  za 
p o m y ł k ę ;  s łużbę  tę albowiem fregaty tylko 
pe ło ić  będą.  Rozkaz także do  przewiezienia 
93 pułku n ie  teraz dopie ro wydano ,  ale owszem 
pu łk  ten już  dawniej  do Hal i faxu p rzeznaczo­
n o ,  dla zastąpienia t amże wojska wysłanego 
j u ż  do Kanady.

W o s t a t n i e m  piśmie,  nadeszłem tu z M o n t ­
r e a l u  z dn .  16. m.  umieszcz one m w S u  n, wy. 
r aż ono  między  in ne m i :  Powró t  Pod pu ł ko wn i ­
ka Whete ra l l a  po 2 tygodn iowej  n ieobecno­
ści z stratą 3 zabi tych i 101 ran io n y c h ,  jako 
też z 28 j eńcami  ujętymi z b ron ią  w ręku i 
czapkami wolnośc i ,  ożywił  n an ow o od w ag ę  
naszę .  Pozostanie  on tu  n iezawodnie.  500 l u ­
dzi  barykaduje  wszystkie pomnie j sze  ulice w 
M on t r ea lu .  Ty lko  główniejsze ulice St. J ames ,  
N o t r e d a m e ,  S. Pawła i g łówna ulica na przed­
mieśc iu  św. Wa w rz yń ca  wolnemi  pozostaną.  
N a C o t e  a Barron urządzą m oc n ą  redutę P o d ­
pu łkownik  Gore wyprawiony  został  wczoraj z 
3 kompaniami  32, dwoma 24 i jędną 83 pułku 
piechoty,  dywizyą jazdy, 6 działami po lowemi 
i parkiem artylleryi dla zdobycia i spalenia St. 
D e n i s .  T o  wczoraj  wieczorem lub dziś rano 
nas tąp i ło,  bo się tatn tylko 400— 500 bun tow ni ­
ków znajduje,  B r o w n ,  P ap i ne au  i O ’Csllag- 
h a n  zostają jeszcze ciągle w oddaleniu .  Dwaj 
ostatni  wymknęl i  się z St.  Cha r l e s ,  za nirn 
wojsko t amże p rzyby ło ,  a pierwszy z n ich,  ja­
ko G ene ra ł  Po ruc zn i k  buntowników także do­

póty tylko s ię  za t r zymał ,  dopók i  pierwszego 
wystrzału nie usłyszał ,  p oc zem  i on  się wy­
niósł .  Wszys tko  tu czynią  dla postawienia 
Mo nt rea lu  ws tan ie  ob r o n n y m .  Obawia ją  się, 
żeby się bun tow nicy  w znacznej  liczbie w T e r ­
r e b o n n e ,  Brule ,  P o i n t  Clare i w okolicy Seesu 
n ie  zgromadzi l i .  Osta tnie to miejsce było już 
od  kilku miesięcy ogniskiem b u n t u ,  i tam się 
zg r om ad zen ia  odbywały.  Boją się także, żeby 
związku pocz towego do  wyższej  Kanady  nie  
p r z e rw a n o ,  lub żeby  poczt  przez S tany Zje* 
dn oc z o n e  wyprawiać  nie  t rzeba b y ło ,  p rze s  
coby się 120 mil angielskicb drogi  nad łoży ło .  
W i a d o m o  już ,  źe Gene ra ł  Scott  jest  naczel-  
n y m  W o d z e m  zebranych  w Brule b u n to w n i ­
k ó w ,  i źe Genera ł  Poruczn ik  Eschambau l t  jest  
d r ug im  dowódzcą .  Mają oni  mieć pod swemi 
rozkazami  2000 dob rze  uzbro jonych  i u b r a ­
nych  ludz i ,  podzielonych na trzy dywizye ,  i 
wieść n ies i e ,  że z imą chcą na Mont rea l  u de ­
rzyć.  Za  nim wojsko nasze do St. Char l es  przy.  
b y ł o ,  kazali  księża tameczni  wykonać  przy.  
s ięgę bun tow nik om  na  s a k ra m en t ,  źe raczej  
zg i ną ,  niż  się poddadzą.

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u ,  dnia 19. Grudn ia .

N a  posiedzen iu  I zby  D ep u to w a n yc h  z dnia 
i 3 . b. m,  po twie rdzono wybór  Xięcia Gor  58 
głosami  przeciw 40. Nas tępn ie  p rzed łożono  
pięć p r o jek towanych  ar tykułów n ow ego  r e g u ­
laminu  Izb .  Ar tyku ły  te są nas tępu jące :  1) 
P re ze s ,  Wi ce pre ze s  i Sekretarz I z b ,  obrane-  
mi  być mają na cały przeciąg odbywania  się 
posiedzeń.  ( W i a d o m o ,  i i  dotąd odbywały się 
co miesiąc no w e  wybory ) a)  I zba rozdzielo-  
ną będzie na pew ną  ilość s tkcyi .  3} Każdą 
dyskussyą wnios&u do  prawa w Izbie po prz t i  
dzić winna zawsze szczegółowa i przygo towa­
wcza dyskussyą w sekcyach.  4) Dla każdej 
Kommissy i ,  up o w aż n i o ne j  do rozpoznania  
wniosku d o  p ia w a ,  p rzeznaczony  być ma 
z każdej sekcyi jeden delegowany 5) K o m .  
missya za jmująca się ro zpoz nawaniem projek.  
tow,  winna  się składać z znacznej  ilości depu.  
towanych,  iżby ci w miarę różnorodnośc i  swej 
pracy,  dzielić się mogli  na klassy. Na posie- 
dzen iu  z dn .  14. b. ra, od rzu co no  po d ługich 
rozpr awa ch ,  większością 47 g łosów przeciwko 
46 wniosek Pan a  I n g o ,  ce lem nak łonien ia  
r ządu  za pośrednic twem I z b ,  iżby przedstawił  
Ko i t ezom środki,  jakie uważa za najstosowniej­
sze do jak naj spieszniejszego ukończenia woj .  
ny  domo wej .  Nas tępn ie  odczytano i przyjęto 
większością 51 przeciw 50 g los om ,  6ty ar t ykuł  
n ow eg o  regulaminu  I z b ,  wnoszący ,  iżby pro- 
jekta do prawa przez I z b y  wnioskowane były 
w tym sposob ie ,  w jakim wydawane są ze 
s t rooy  rządu .  N a  pos ie dze n iu  z dnia i 5 , b. m.
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odczytano  powtórn ie  wniosek P an a  Ma doz ,  
Zam ia re m jest j e g o , ażeby  dostawa koni  roz­
ciągniętą była i na mil icyą na r o d o w ą ;  ażeby  
każda prowincya dostarczyła do s tużby  wojsko­
wej  batal ion gwardyi  n a r o d o w e j ;  ażeby rząd 
przedstawi ł  wykaz wszelkich kont rybucyi  jakie 
o d  roku 1837- ? każdej  wyb ie rano prowincyi ,  
i ażeby wszystkie o so b y ,  które ze  ska rbu p u ­
bl icznego pobierają  p e n s y e ,  wyjąwszy of ice­
rów w czynne j  zostających s łużbie ,  pobiera ły 
od  1. Stycznia 1838. p o ło w ę  tylko płacy w g o ­
towej  m o n e c i e ,  a po łow ę  w pub l i cznych  p a ­
pierach.  Dyskussye od ro czo n o  na  dzień na* 
Bttępujący, gdyż nadeszła  właśnie  godzina  
p rzeznaczona na z łożen ie  Królowej adressu,  

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia 20. Grudn ia .

Rozp raw y d rugie j  I z b y  Stanów Królestwa,  
co do b ud że tu  na  rok 1838-,  nie  wielkie tym 
razem sprawiły zajęcie.  U n i k a n o  s ta rannie  
kwe8tyi w p rzedmiocie  pol i tycznych s tosun­
ków kraju naszego.  N a  pos iedzeniu z dnia 
J j .  b. tn. t r zynastu mówców toczyło dyskussye 
względem budże tu.  D w u n a s tu  z nich  oświad­
czyło się mnie j  więcej  przeciw n i e m u ,  j edy ­
n ie  Pan H o of t  był  za p rzyjęciem o n e g o ,  nie 
dla t e go ,  iżby n ie  podzielał  wątpl iwości ;  ale 
ze  wzg lę du ,  źe rząd skłoni  się d o  życzeń I zb  
co do ułożenia  budże tu  na rok 1839. Na po­
s iedzen iu  z dn ia  16. bież.  m.  oświadczyło się 
s iedmiu członków przeciw,  a sześciu za p rzy­
j ęciem budże tu .  Mini s te r  skarbu b roniąc  
b u d ż e tu  w swej m o w ie ,  przystąpi ł  n i e zw ło ­
cznie  do rzeczy.  Na wczora jszem pos iedze ­
niu drugiej  I zby  S tanów państwa przystąpiono 
do  rozpraw we względzie przyjęcia prawa d o ­
tyczącego zaciągu na rok przyszły milicyi n a ­
rodowej ;  jakoż wniosek p rzyję tym został  29 
głosami  przeciw 19. —  Cz łonkowie S tanów 
Kró les twa zaproszeni  być mają przy ko ń cu  
tego tygodnia  do s tołu  królewskiego;  posie­
dzen ia  zaś zarnkniętemi będą je szcze  przed 
świętami Bożego N ar odz en ia ,  a o tw or zon em i  
dop ie ro  przy końcu  miesiąca L u t e g o  nas tę­
pn eg o  roku.  P o cze m wnies ione być mają 
projekta co do n o w y c h  p raw,  dotyczących 
zwłaszcza nadzwycza jnego  kredytu wojennego ,  
kolei żelaznej  między A m s z te r d a m e m  i Ar-  
h e i m  i t. d.

N i e m c y .
Z  F r a  n k fo  r t u n .  M . , d. 24. Grudnia .

M ó w ią ,  iż Hra b ia  L udw ik  da S ilva ,  wysia­
ny przez D on  Karlosa do Ni em ie c ,  i p rzybyły 
tutaj  n i e da w no ,  przywieść ma do skutku zwią­
zek D o n  Karlosa z Xięźniczką Beira.  M n ie ­
m a j ą ,  i ź X ię żn icz ka  ta wkrótce się uda do  H i ­
szpani i  do  swego n a rzeczon ego .  Hra b ia  Silva,  
prócz  p o mi en ion e j  missyr, dope łn ić  ma  jeszcze

i n n e  w Salcburgu  z lecenie ,  —  P i sz ą  z Paryża,'  
iż Xiąźę  N e m o u r s ,  skoro  tylko przyjdzie do  
zd row ia ,  wyjechać ma  do  N i e m ie c ,  i  od -  
wiedzi  siostrę swoję w K o b u rg u .

W  ł o C h  y.
Z R z y m u ,  dnia 26. G r ud n i a .

D i a r i o  do n o s i ,  że dn.  22. b. m.  w syztyń- 
skiej kaplicy na Wa tyk an ie  odbyło  się uroczy,  
ste nabożeńs two  żałobne za A nton ie go ,  Króla 
saskiego. Pap ież  zna jdował  się na  tćm n a b o ­
żeństwie z Kar dy na ł am i  i prałatami.  Mons i -  
gnore  Angelo  M a i ,  Sekretarz Kongregacyi  di 
P ro p a g an d a  F i d e ,  miał  uczoną  mo w ę ł aciń­
ską na  cześć zmar łego Mo narchy ,  poczem P a ­
pież z t r onu  wyrzekł  g rzechów odpuszczenie  
n ad  t r um ną  us tawioną w środku kaplicy.

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  7. Grudnia .

T u r e c k a  wojenna szalupa o dp łyn ę ł a  do Ale-  
xa nd ry i ,  jakeśmy to już  donieśl i .  W ie z i e  ona 
depesze d o  Me ch m e da  A leg o .  Zaszły bo­
wi em na n ie go  n o w e  zażalenia co d o  m o n o -  
pol iów,  które Por t a  pragnie  umia rkować.  
L e c z  p różna nadz ie ja;  M e h m e d  mało  zważa 
na przedstawienia Porty.  Stary Basza sądzi 
s ię  być wyższym od  wszystkich,  w czem go  
utwierdzają E ur op e jc zy c y ,  podch leb ia jąc m u  
dla własnego zysku.

Egipski statek opuści ł  tutejszy p o r t ;  wiez ie  
on  ozdoby dla g r obu  Pro roka.

Eskadra  f rancuzka pod dow ódz tw em  Wice -  
Admira ła  Gallois jeszcze ma  zostawać przy'  
Sm yrn ie ,  gdzie nawet  p rzezimuje.  Por ta  nie  
moż e  ukryć z t ego  powodu  n ieukon tentowa-  
ni a ,  i zapytywała Ad mi ra ł a  Ro uss in  o p rzy .  
czynę  tak d ługiego  p rzebywania m im o  spó­
źn ionej  pory roku.  A d m ir a ł  miał  od p o w ie ­
dzieć ,  źe nie z własnej  woli zat rzymuje się 
przy brzegach azyatyck ich,  i źe  to n ie  od  
n iego lecz od  okoliczności zależy.

Pułkownik Cons id i ne ,  ma jący nas  opuśc ić  
z początkiem S tyczn ia ,  chce jeszcze przed o d ­
jazdem dać wielki bal. Suł tan prawie  codzien* 
n ie  około godziny  tej  z po łudn ia  uda je  się do  
S tambu łu  albo po jazdem przez most  lub też 
na  ękręcie ,  zwykle w towarzystwie Xiąźąt ,  
i w meczec ie  Bazajeta modl i twy odmawia.  
A h m e d  Be j ,  syn n ie da w no  zmar łego  Beja tu- 
ne tańsk iego ,  został mi an ow any  Bejlerbejero 
T u n e t u ;  dyplom zawiózł  m u  Kontradmi ra ł  
Oema n  Bej.

W  czasie ostatniego tygodnia n ie  zaszło nip 
w a ż ne g o ;  w poli tyce panu je  zupe łna  c i sza ; ,  
p ow ode m tego są święta R a m a s a n ,  w ciągu 
k tórych T u r c y  żadnym ważnym nie oddają się)  
za t r udn ien io m.  Zdaje  s i ę ,  źe dop ie ro  pot  
świętach Ba jramu objawi się coś s tanowczego ,  ^
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W s z y s c y  p r z ew id u j ą  z m i a n ę  p i e r w s z y c h  u r z ę ­
d n i k ó w  P o r t y .

W i ę k s z a  część  c z ło n k ó w  ciała d y p l o m a t y ­
c z n e g o  odw ied z i ł a  n o w o - m i a n o w a n i  go  M i n i ­
st ra sp r aw z a g r a n i c z n y c h ,  Re sz id  B e j a ,  wsz y ­
scy  są  bardzo  z a d o w o l e n i  z u p r z e j m e g o  przy-  
j ę c i a ,  j ak iego  dozna l i .  Re sz id  mów i  p ł y n n i e  
p o  f r a n c u z k u ,  i ma  z u p e ł n e  u ł o ż e n i e  św ia to ­
w eg o  eu ro p e j cz y ka .  Po s łowie  zag ra n i c z n i  s p o ­
dz i ew a j ą  s ię ko rz ys tny ch  z m i a n  w s to su nk ac h  
z P o r t ą ,  zw ła szcza  źe już o be jd ą  s i ę  bez  d r a ­
g o m a n ó w .  N ie  m o ż n a  w ą tp i ć ,  źe  w p ł yw  R e - 
s zyda  cz łowieka  w iel ce  u s p o s o b i o n e g o  i ob-  
z n a j m i o n e g o  z w sz t i k i em i  ga ł ęz i am i  za r ządu ,  
2 n a cz n i e  s t a n  T u r c y i  po l ep sz y .  S u ł t an  przy  
w y k o n a n i u  sw e go  p l a n u  r e f o rm y  wie lką  w Re-  
s z yd z i e  zna jdz i e  po mo c .  R ó w n i e ż  n i e  mn ie j  
m o ż n a  s i ę  sp o d z i ew ać  po S e r a s k i e r ze ,  Kap u -  
d a n i e  Baszy i p ie rwszy  in M iriistrze Ak t  w-Baszy.

M y l n i e  d o n i e s i o n o ,  j ak ob y  O s m a n  Basza 
m i a n o w a n y  rządcą Mekki  t M e d i n y ,  wsi ad ł  na 
eg ipską  f r e g a i ę ,  k tór a  z tąd  zab ra ł a  p o d a r u n k i  
p r z e z n a c z o n e  od  Su ł i an 3  dla g r o b u  P ro ro ka ,  
W e d l e  o s t a tn i ch  w ia do m oś c iv n o w y  t en  r ządca  
m i e j s c  św ię t ych  zn a j d u j e  8'ę j es zcze  w A z y i ,  
zk ąd  tu  p r z y b ę d z i e ,  a n a s t ę p n i e  uda  s i ę  do  
s w y c h  o bo w ią z k o w .

O s t a tn i  statek p a ro w y  z T r a p e z u n d u  n i ed o -  
nosi  n i c  n o w e g o .  N i e w i a d o m o  o da l s zych  o- 
b ro t a ch  a rmi i  perskiej .  Z  radośc ią  d o w i a d u j e ­
my się,  -te p o l e p s z e n i e  się h a n d l u  pe r sk iego 
n ie  d o z n a ł o  n i e ko rz ys tn e j  z m i a n y .  K u p c y  p e r ­
scy osi edl i  w S t a m b u le  o t r z y m u j ą  z n a c z n e  s u m  
m y .  W s p o m n i o n y  s ta tek pa rowy  p rz yw ió z ł  3 
mil iony p i a s t rów  b r zęc ząc ą  m o n e t ą .

Z  d n i a 13 .  G r u d n i a .
( G a z .  p o w sz .) W  os t a tn i c h  d n i a c h  t oczy ły  

się z n o w u  o b r ad y  w zg l ę d em  A l g i e r u .  Po r t a  
n i e  ch ce  u s t ąp i ć  p raw swo ich  do  tej  prowir icyi  
i u d a ł a  s i ę  n a n o w o  do A n g l i i ,  aby ta skłoni ł a  
F r a n c y ą  d o  zw ażan i a  na jej o d e z w y  w tej m i e ­
r ze .  Do t ąd  F r a n c y a  ciągl e przy  swo jcm p r a ­
w ie  * d o b \ c i a  ob s t awa ł a ,  ale t er az  Por t a  myśl i  
S t ano wc zo  o swoje  się u p o m n i e ć  Te raźn i e j s zy  
r z ą d  f r a nc uz k i  . z  tej  w y c h o d z i  z a s a d y ,  źe  za 
c z y n y  r z ą d u  daw n ie j s zeg o  o d p o w ie d z i a ln y m  
b yć  n i e  m o ż e ;  zd o b y to  A l g i e r  j es zcze  p r zed  
r e w o l u r y ą  l i pcow ą ,  a n o w a  dynasty a n i e  m o ­
g ł a  g o  ods t ąp i ć  bez  o b r aż e n i a  h o n o r u  n a r o d o ­
w e g o ,  ż ąd a j ące go  za t r zym an ia  tej zdobyczy .  
L e c z  m y l n e  to  są p o w o d y  do  za p rz ecz en i a  
p r a w a  T u r c y i ,  zwaźa iąc  m i an ow i c i e  n a  późn i e j  
s ze  wyp rawy  już za t e r aźn i e j s ze j  dynas ty i p rzed ,  
s i ę b r a n e .  T r z e b a  b y ł o  daw n ie j  zważać  w P a ­
r y ż u  na wnioski  Mi ru s t e ry u m tu i e rk i e g o  żąda-" 
j ą ce go  tylko w y n a g ro d z e n i a  za t rwał e pos i ada  
d a n i e  A l g i e r u ,  a tyrn s p o s o b e m ,  n i e  by ł aby  
P o r t a  mia ła  pozoru  d o  c o ra z  n o w y c h  odezw

i 1 ' rancya  n i e  p o t r z e b o w a ł a b y  się t r oszczyć  9  
A n g l i ą ,  k tór a  n i t c h ę t n ć m  ok i em pa l r ząc  n a  
coraz n o w e  zabo ry  w A f r y c e ,  n i e  sp r zec iw ia  
Się b y n a j m n i e j  c i ąg ł ym r ck l amacyo rn  Po r ty ,  
L / ę s i o  j u ż  w z m i a n k o w a n o ,  źe o b e c n i e  A n g l i a  
n ic  s t an ow cz e go  na korzyść T u r c y i  n ie  p r z e d .  
S i ę w e ź m i e ,  ale p y t a n i e ,  co po źn  ej nas t ąp ić  
m o ż e .  U s t a w i c z n e  za i zu iy  z s t r ony  T u r c y i  
s ł użyć  tylko n i e z a w o d n i e  ma | ą  do z a p e w n i e n i a  
jej  t y tu łu  p r a w n e g o ;  wie o n a  a lb ow iem  bardzo  
d o b r z e ,  źe na d r o d z e  dobroci  m c  m e  sko r zy ­
sta* —— W i a d o m o ś c i  z Pęrsyi  są c iągle  n i e p o ­
koj ące .  P r zy by wa jąc y  z E g i p t u  rossyjski  G e ­
ne  ta Iny K o n s u l ,  p r z e z n a c z o n y  na Po s ł a  w Per -  
sy i ,  tyl ko 111 kilka dn i  z abawi ł  i po sp i e szy ł  d o  
Pe t e r sb u rg a  po  n o w e  i n s t r u k c y e ,  poczerń  s i ę  
n a  swo j  t j iząd  uda .

Z  S m y r n y ,  dn .  24. G ru d n i a .
Stoj ąra  tu f r ancuzka  eskad ra  zab i e ra  się d o  

p o d r o ż y ;  l i n iowy  okrę t  Sant i  Pet r i  uda  się do  
A t e n ,  z a ś ' M e n i e b e l l o  i T r i d e n t  powróc i  do  
F t a n c y i ;  T y lk o  J u p i t e r ,  n a z n a c z o n y  f l igą  ad- 
tn r a l ską ,  z abawi  tu  jak s ę  zdaj*  l e s z c z e  p rz e z  
j a k ć  cza s ,  bo  stan zdrowia  A d m i r a ł a  Gal lo i s ,  
j akkolwiek już z na c zn i e  po l e ps zon y ,  o iedozwa* 
la rnu j e d na k  p r zeds i ęb ran i a  p o d r ó ż y  mor skie j .

Cesar sko  Ryssyjskr  K o ns u l  w E g i p c i e , '  Pul* 
kow n ik  D u h a m e l ,  p r zyby ł  tu d  2 b. m.  u d a ­
jąc s i ę  z A l t x a n d r y i  do  S t a m b u ł u .

*Wn»V.vt iłiwr *fcrw*

Rozm aite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  — D z  en n i k  u r z ę d o w y  KrtS- 

lewskiej  R e g e n c y i  w P o z n a n i u  z d. 9. S tyczn .  
r.  h.  z a w i t r a  m ię dz y  i nne rn i  ob w ie s zcz en i e  
JVV. N a c z t l n e g o  P r e z t s a  p rowir i cy i ,  F lo t t -  
w e l l a ,  źe  s t o s o w n ie  do  N a jw yżs zeg o  r o z p o r z ą ­
d z e n i a  do ty ch cz a so w a  G e n e r a l n a  D y r e -  
k c y a  t o w a r z y s t w a  o g n i o w e g o  z ko ńce m 
roku  u j i ł y n lo n t  go  rozw  ą z a n ą  i z P r o w i n c y -  
a l n e m  t o w a i / y s  w e m  o g n i o w e  m p o ł ą ­
c z o n ą  zos t a ł a ,  k m r e g o  dy rekcya  j*st  t y m cz a ­
so w o  przy N a c z e  I n v m P  r e z e  s i e p r o w i n .  
c y i .  do  k to r e go  wszyscy i n t e r e s senc i  z proś* 
b a m i  swemi  udawać  się p o w i n n i ;  — na s t ęp u -  , 
j ą ce  d o n i e s i e n i e  o  c h o ro b i e  byd l ęc e j :  P o  usta-  
nii i  zg o i z e h n y  ś l edz ion y  mi ęd zy  b y d ł e m  r o g a ­
l e m  w Jas t rzernbt i ikac/ i  p ow ia tu  -Bukoski ego,  
z a k o r d o n o w a n i e  zn i e o i o n e m  zos t a j e ;  —  n a ­
s t ępu j ąca  p o c h w a ł ę :  P r z y  ga sze n i u  o gn i a  d n i a  
12. z. m.  w K r o m o l i c a c h , po w ia tu  K ro to s zy n ,  
s k i e g o , w y b u c h ł e g o  odznaczy l i  się na j c hw a l e ­
bn i e j  c z y n n ą  1 ro s t ro p n i e  uży t ą  p o m o c ą :  go­
sp o d a r z  Marc in  S t a r k ,  na uc zyc i e l  Bardzyńsk i ,  
Żanda rm P o l a c k e ,  b u rm i s t r z  H ir e*  i soliyg Jo-'  
z e f  T r a w i ń e k t , i po łoży l i  t am ę  da l s z em u  sze ­
r ze n iu  się p ł o m i e n i ;  —  d o n i t s i t n i e  o budowie



wiatraka pod K ę p ą ,  powiatu Szamotu lskiego ;  
— n a s t ę p u j ą c e  kroniki osobis te:  Były F izyk 
po w ia t o wy .  Do k t o r  medycyny  A u g u s t  Ben ja ­
m in  W in k le r  z Zielonej  G ó r y ,  uposadni l  się 
j a t o  p r a k t y c z n y  lekarz i a k u sz er  w mieście 
Kargowie.  — Za wyzsze,n p rzyzwolen iem d o ­
tychczasowy kandydat u rzę du  6zkolriego H e r ­
m a n  1 o r f s t e c h e r  został jako wyższy nauczyciel  
przy K r o i .  realnei  szkole w M ędzy rze rzu  osta­
t ecznie ust anowiony.  _  Za wyższem ptzyzwo-
len iem doty chczasowy* kandydat  u rzędu szkol-
n e g o  tu  sta w H enr yk  k a d e  został  jako niższy 
na czyciel jirzy Król.  realnej  szkole w M i ę d z y ,  
r zeczu ostatecznie us t anowiony ;  —  nareszcie  
ŵ ° . , **" le Dyrek to ryurn  g ł o w n eg o  banku

ZS cm składania bi le tów prowincya lnych  
kass bankowych.

N a c i s k  p o w i e t r z a  n a  c z ł o w i e k a .  —  
Człowiek stojący na powierzchni  ziemi ,  dźwiga 
Zwykle więcej  niż  300 ceinarow powiet rza at- 
m os f t ry  zewn ę t r zne j ,  która zgnieść go n ie  m o ­
że , ponieważ  od dz ia ływ an ie  powiet rza  zna j­
dującego się w nirn s a m y m ,  przyna leżyty s t a -  
wia opor.  N u re k ,  spuszczający s ę na ąoos tóp 
głębokości w rnorze,  dźwiga ciężar większy niż 
3000 cetnarow.

R z e c z  d l a  g o s p o d a r z y  w i e j s k i c h .  —  
Qjuiierly o f  agriculture  donosi  o no w ym  rodzą* 
J u  rozkrze wien 13 | a b ł o n i , który w Czechach  
rozl i cznie rna być w używaniu.  Sadzi się la- 
•orośl w karioflę,  która wtyka się w ziemią,  lale, 
3 ’uy latorośl t ylko j eden albo dwa cale wysta­
wała nad z i emię.  L a t o ro ś l ,  żywiona sok etn 
kar tof lanym,  puszcza prędko korzenie,  rośnie 
1 wydaje naj smaczniejsze ow oc e ,  przezco nie 
po t rzebu je  być szczepioną.

S k u t k i  s z n u r o w a n i a  s i ę .  —  W  N o t ­
t ingham umarła  nie dawno  j e dn i  bardzo p ę- 
kna 1 młoda dama naglą śmiercią.  Urzędn icy  
■ wiedzający umarłą  w towarzystwie lekarza,  
oświadczy l i ,  i e  po w od em  jej śmierci było zbyt  
m oc n e  sznurowanie  ciała.

I g ł a  K l e o p a t r y .  —* Sławny obel isk,  z na ­
ny  pod  nazwą Ig ły  Kleopatry,  jak słychać ma 
być wkrótce sp row adz on ym do  A n g l i i ,  i na  
p lacu  T ra fa lg a r  Square pos tawionym.

M o d a .  — Zdarzen ia  pol i tyczne często wy. 
wierają wpływ i na m odę .  D o w o d e m  tego są 
•  z a  p ę c z k i  k o n s l a n t y ń s k i e ,  n o sz on e  przez 
•damy w P aryżu .  Czapeczki te bardzo u n d o  
iwarzy i tak często no sz on e  są na koncer tach 
r w  t eat r ze ,  że możo aby  pomyśleć,  i i  cały ha-  
**ta Beja przekwaterował  « ę  do  Francyi .
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S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i  w B y d ­

g o s z c z y ,
Dobra  szlacheckie C z e w u j e w o  i M i e r k ć  

w Mogiłt  ickim powiec ie  p o ł o ż o n e ,  wraz 
z przylegiośiactni  do Dyrekcyi  Z iems twa w Po* 
zn a n i u  cilecn zaciągnieri ia listów zas tawnych  
zame ldowane  i sądownie na 36,195 tal. 29 sgr,  
3 fen.  o sz ac o wa n e ,  wedle taxy mogącej  być 
przej rzanej  wraz z wykazem h y op ie czn ym  
w R.g is i r a tu rze  I I I .  oddzia łu ,  mają być dla 
uskuteczn ienia ' j iodz tału  w terminie na 

d n i u  23.  K w i e t n i a  1 8 3  8- r o k u  
o  godzinie  toiej  r ano  w miejscu pos iedzeń 
zwykłych s j i rz tdaue.

Z  pobytu n iewiadomi  wierzyciele r ealni :  
o)  Ur .  Katarzyna i E w a  Wę gor zew ska ,  ro­

dzeństwo ,
b) Ur.  Z ło tnicka wdowa i A n n a  z Nowo* 

wiej-kich,
na t akowy ninie jszem się zapozywają.

_ U b W l R i Z C Z E l M i i .
Podpi sany  Główny  Sąd Ziemiański  podaje 

ninie jszem do wiadomośc i ,  że rnassa konku r ­
sowa tu na dn iu  n  Marca 1826. r, zmar łego  
Ur.  J o z e f a  M o s z c z  e ń s k i e g o  z N i e c i -  
s z e w a  s tosownie do zapad łego p rawornocne-  
go wyroku  klassy f ikacyi , pomiędzy wierzycieli  
w takowym umieszczonych  ma być po dz ie ­
loną.

Niewiadomi  j e szcze  wierzyciele wzywają 
s i ę ,  aby się w ąch tygodniach  zgłosili i r ze ­
telność swoich preterisyi wykazali ' ,  gdyż w ra­
zie przeciwnym n a  nich przy podzia le  wzgląd 
mianyrn me będzie.

Bydgoszcz ,  dnia 22. G ru dn ia  1837. r. 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

R o ż n e  p rzedmio ty  do pozostałości  po ś. p. 
Podsiol inie Barbarze z Koczorowsk ich Bień­
kowskiej  należące,  m ia n ow ic i e :  s r e b r a ,  po r ­
ce lana ,  biel izna s to ł owa ,  m e b le ,  ryciny i t. d.  
mają byc sp rzedane na d r odz e  do br owo ln e j  
licytacyi w Moch ac h  w powiec ie  Szrernskim 
dnia 23. Stycznia r 1838.,  na  co się chęć k u ­
pna mających zaprasza.

T e r t u l i a n  K o c z o r o w s k i ,
juko ex«kn tor  te s tamentu .
b U N l f c s i j i M i i  

p r z e d a ź y  b a r a n o w  z o w c z a r n i  z a r o d o ­
w e j  w G r a in I) s cli ii 1 z p o w i a t u  N  a rn y- 

s ł o w s k i e g o.
P r z e d a ż  ta rozpocznie  s ę na rok 1838- dni* 

15. S ty c z n ia ,  i odbywać się będz ie  
w pon ie dz i a i tk  i 

czwarfi k
każdego  tygodnia ,  w którychfo dn iach upo­
ważniony d o  łój tzynnośct Pan Paeckel ipi-



gpektor gosp od arczy  z  K a u lw ic ,  z a w sz e  o b e ­
cn y m  b ęd zie .

G d yb y  jednak któremu z  d aw n ie jszych  na­
b y w c ó w  p o d ob a ło  s ię  jeszcze  przed I5 tym  
Sty czn ia  zaw rzeć  k u p n o , n iech  b ęd z ie  łaskaw, 
udać s ię  d o  r z e c z o n e g o  inspektora gosp o d ar­
c z e g o  , aby m ó g ł  być  w s ta n ie ,  d o g o d z ić  ż y ­
c z e n io m  J ch m o ść  In te r e s se n tó w ,

O św iad cza  s ię  także:
iż  120 sztuk dwulatek m acior  z najpo-  
p ra w n iejszego  d o c h o w u  jest d o  sprze-
dania . . * . ,

U  urzędu g o sp o d arczeg o  w K aulw ic  już są 
na ten rok " ow ce  na ro zp ło d  w yp rzedane  
a znajduje s ię  tam partja dw uletn ich  baranów  
w u m iarkow anych  cen ach  do przedania ,  przy- 
czern nadm ien ia  s i ę ,  iż grom ada ta o d c h o w u je  
s i ę  od  lat d z ies ięc iu  z  grom ady G r a m b -
e z y c k i e j .

U r z ą d  g o s p o d a r c z y  
H r a b i  H e n c k e ł -  D o n n  e r  s m a r k  

w G r a m b s z y c -  K a u l w i c .
JLosow do 7 7 m e j  lo t e r y i ,  której p ierw sze  

c ią g n ien ie  dnia n .  i 12. rn. b ie ż ,  od b y w a ć  s ię  
b ę d z i e ,  dostać jeszcze  m o ż n a  u

F r ,  B i e l e f e l d  a. 
P o z n a ń ,  d n ia  8 ._ S ty c z n ia _ l8 ą 8 » ^ ^ ^ ^ ^ ^ j ^ —

P rz td a i  owiec na rozpłód.
W  d o m in iu m  W e i s h o l z ,  m ilę  od  G ło ­

g o w y ,  b ę d z ie  d o  przedania od i .  L u t e g o ,  80  
sztuk dwu* do  p ięc io  - le tn ich  zd row ych  ma« 
ciórek z  delikatną i obfitą w ełną .

U w i a d o m i e n i e  o b a l u , 
Składając dzięki za zaufan ie  m n ie  

okazane przez sz a n o w n y ch  cz łonk ów  
balu p o p r z e d n ie g o ,  m am  h o n o r  oznaj.  
m ić ,  iż stosując s ię  do  ży czen ia  w ie lo ­
s t r o n n e g o ,  dam drugi bal

w d n i u  3. L u t e g o  t. r. 
w sali H o t e lu  D re zd eń sk iego ,  

P o z n a ń ,  w Styczniu 1 8 3 8 .
M. E  ! i a s z  e  w i c z.

nnsisisisi
C e n y  z b o i a  w B er l i n i e .

D n ia  8* Styczn ia  1838 .

L ą d e m :  P szen ic a  1 tal. 22 sgr. 2 fe n ,  
i 1 tal. 16 sgr. 3 f e n . ;  ży to  1 ta l . .3 sgr. 9 f e n .  
i 1 tal.2 sgr. 6 fe n .;  ję c z m ie ń  wielki 26 sgr .  
11 fen .;  j ę c z m ie ń  mały 1 tal. i 28 sgr, 9  f e n . ;  
ow ies  22 sgr. 11 fen . i 2 0  sgr. 8 fen .

W o d ą :  Pszenica (biała) 1 tal. 28 sgr. 9  f e n .  
i 1 tal. 25 sgr, jako też 1 tal. 22 sgr. 6 f e n . ;  
żyto  1 tal. 7 sgr. 6  fen .  i 1 tal. 6 sgr. 3 f e n . ;  
jęc z m ie ń  wielki 28 sgr. 9  fen . i 26 sgr. 3 f e n . ;  
o w ie s  23 sgr. 9 f e n .  i 21 sgr. 3 fen .

W  S o b o t ę ,  dnia 6. Stycznia 1838 ,
Kopa słom y 5 tal. 25 sgr. i 5 tal. 7 sgr.6 f e n . ;  

cetnar s iana l  tai, 3 sgr. i  2 0  sgr.

W  niedzielę d. 14. Stycznia 1838 roku 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dn. 5. aż do 
11. Stycznia 1838.

Nazwy kościołów- przed południem.
urodziło się umarło ślub

wzięło
par.chło­

pców.
dzie-

wcząt.
płci

mesk.
płci

zeńsk.

W  kościele katedralnym X. W ik .  Borowicz 4 _ 1 _ 1 -.V
W  kościele farnym S. M a­

- Mans. Grandke •2ryi Magdaleny . . . — 3 1 2 —
- Mans. Duliński --- 5 1 2 — —

B ernardynów  . . . . - Prob. Kamieński X. Mana. Grandke 4 3 2 2 2
(Parafia Sgo M arcina.)

Franciszkanów . . . . - Gward. Akoliński mmm 1 _
(Parafia Sgo Rocha.)

-  Przeor Scholz — --- — --- _ —
W  klaszt. sióstr miłosierdzia - P r. Dyniewicz — --- — --- — —

W  ewangelickim S-Krzyża Superint, F ischer Pastor Friedrich 5 1 6 — —
Rad Kons, Diitschke — — 1 —■ — —

W  kościele garnizonowym NKazn. D r, W  alther 3 2

Ogółem . | 20 1 13 12 4 |  5


